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Warszawa. Związek Banków w Paryż. Dzienniki oświadczają zgo nęłyby przed alternatywą przyjęcia I
Polsce powziął uchwałę obniżającą dnie, że rokowania firancusiko-angiel lub też odrzucenia tego projektu. „U a którym niemieckie instytu-
stópy procentowe, płacone od wkła skae nj,e wyszły ze stadjum rozmów Nie ulega wątpliwości, ze nim na ubezpieczeniowe nie przyznały ■
dów, składanych w Bankach prywat przedwstępnych. W kołach politycz stąpią pozytywne decyzje, ,musa być ' ' P y y
nych. iStopa procentowa została nych krążóą pogłoski, że rząd an- wysłuchany głos Polski, która w J J- - .u,

i przez Związek Banków obniżona sielski usiłuje znaleźć kompromis sprawie zbrojeń niemieckich jest za- Dotychczas pracownicy ci, wróci
mniej więcej o 1 procent. pomiędzy pierwszym planem Maić interesowana conajmniej na równi wszy z Niemiec do Polski, tracili

—<>- Donalda a redakcją planu ustaloną z Francją. wszystkie prawa, wynikające z ty-
P'* Ha te k  o d  ni e ry  h o m o śc i  w mowie sir John Simona, w dniu Wreszcie, by naszkicować wyczer tulu wpłaconych składek i me mogli 

r ": 14 października. Główne ustępstwo pująco obraz sytuacjii, warto żarno- na ich zasadzie otrzymać renty star
Warszawa. Mmuster skarbu przy- na korzyść Niemiec ma polegać na towac pogłoski o zamierzonej podró czej lub inwalidzkiej; obecna urno-

jął delegację związku zrzeszeń włas nowem ustaleniu okresu próbnego, ży min. Becka do Moskwy. Po wizy- wa natomiast ustala, że robotnicy i ■ ■
cilcieli nieruchomości w Polsce, kto- w  raiz|i,e uzgodnienia stanowiska An cle Paul Bonooura w Warszawie mi pracownicy, którzy powrócili do Pol mmM
ra przedłożyła mu memorjał w spra . FranC]i byłby ogłoszony nowy nister Beck miałby wiraż z nim wy s!k;i po r. 1926 (względnie wrócili na «HS[
wie wymiaru podatku od nierucho- ° ekt rozjbrojeniowy, a Niemcy sta jechać do Moskwy. skać zpowrotem wszystkie prawa z f i l i i
mości. __  - ■ ...   .......... ......... ............. .......— ——— Górny Śląsk po r. 1921) mogą odizy-

0 ! .  _ r 9 tytułu składek ubezpieczeniowych,
S ta tk i d i s  P o ls k i  r f | |«  T ^ m f i N f  1 II^W  ffftl* I P n l | fif l f |  wpłaconych uprzednio do instytucyj iW B

Ministerstwo przemysłu i handlu j l l l E l l  M l i  l y l p K i P l  ¥  i • i W  8  i  niemieckich. ^
komunikuje, iż. ; Lipsk. Na rozprawie przemawia w skich, Dr. Werner zakończył, wyra- ^

__tyi£kl'e j dalszym ciągu nadprolcurator Wer- żająe przekonanie, że Torgler jest je-—  M ow v S ta tu t ‘ ...
r salo w dmu  ̂29 listopada ̂ br umowę j ner który przeprowadza tezę o winie dnyrn z głównych sprawców pozairu  ̂ ,

z włoską stocznią „Monfalcone , oskarżonego Targi era. Mówca opiera gmachu parlamentu Rzeszy. Onegdaj obradował zarząd Brat-
Trjeście na budowę dwóch nowych j . Serwszyim rzędzie na zezna- W zakończeniu swego przemowie niej Pomocy stud. uniw. warszaw- ■
statków dla linj>i Gdynia — Ameryka i « świadków którzy mieli wi- uia prokurator dr. Werner zażądał skiego. Tematem obrad była sprawa B H

Oba statki gotowe będą w roku Torglera w ’gmachu Reichstagu kary śmierci dla obu głównych o- statutu „Bratniaka- , przystosowane
1935. Będą to statki typu pasażersko lodzin przed pożarem i po- skarżonych van der Luebbego i Torg go do przepisów nowego rozporządzę
towarowego. Każdy mniej więcej v * * m fn na ^świadczenie lera oraz uniewinnienia z braku do- nia o stowarzyszeniach akademie-
dwa razy Większy od SS. ..Polonia . Q.TOtbego który uznany został za nie wodów współoiskarżonych Bułgarów kich.
Będą one P o d a ł y  napęd motoro- d t umysłowo.Duże wra .Słysząc słowa prokuratora, który Zmiany statutu przeprowadza za ■ [
wy oraz szybkość 18 do 20 węzłów. obecnych wywarło zastrze domaga się dla niego kary śmierci, sadniczo walne zebranie, wobec jed
Podróż Gdyma — New lo r t  trwać żeinie pro!klirat,0r a, że jakkolwiek nie Van der Luebbe siedzi nieruchomo nak odmownej decyzji na zwołaie | H
będzie tylko 8 dni, zamiast 13-tu jak mQ|żliiî e jest u,stalenie z całkdwitą pe z opuszczoną głową i czyni wrażenie walnego zebraia ze strony władz um
obecnie. wnościa że Torgler osobiście poćbpa śpiącego, również Torgler nie daje po wersyteckich, zarząd „Bratniaka •

. .  ^ . , l4k ^ - ' . . 1-  lił Reichstag, istnieją wszelkie dane, Sóbie poznać żadnego wzruszenia, zmuszony był opracować nowy sta- f | § |
O  p r a c ę  W p o rc ie  g a ^ n s u m  by stwierdzić iż przyczynił się o.n do Oskarżeni Bułgarzy siedzą nierucho- tut.

Warszawa. Związek Zawodowych tej zbrodni, przyczem mówcą powo- mo nie wyłączając Dymitrowa. Projekt nowego statutu wraz z za ^ H |
- — ---------------— .— _  ■

Katastrefy kaitiowa w Peznanta — m
pracy w porcie gdyńskim. Związki Poznań W piątek rano. na torze | Grozę katastrofy powiększa ta o- °  f f lH
S ^ S w w S t S ^ o ż l S r ^ S  kolejowym pod samym Poznaniem ! koliczość, że wydarzyła się ona na na UoadłOŚĆ Wid?. CWSkiej H
Ł 2  *^SSL1 to  i T i S  obok mostu kolejowego przy zbiegu sypie, wysokiem około 20 metrów. ” ...... . ■
dziennie. Uważaj, Ł  przyczyndiłoby trzech ulic: Jasuej, Poznańskiej i U- )Dwa wagony, najechanego pecią- M a«U f ^tUfj W M
się to do pogłębienia bezrobocia belta, wydarzyła się straszna gu szamotulskiego .stoczyły sdę z na Roizp«otcznie się wkirótce zgłaszanie B I
wiśród robotników portowych. sti ofa kolejowa. . . , n sypu w dół, a jeden zawisł na zboczu, wierzyte 1 nośai najwiiięksizej upadłoś- n^BI

.................. ....  Zabitych .ostało 8 osób, pr^tważ- ci w Polsce, sp. akc. „W itow ska Ma ■
S ta tu ty  „ k ó ł  ro d z ic ie lsk ic h  ™ s i ę  w S kżu mostu, ponieważ nie dzieci szkolnych, zdążających do nufaktura- . Syndycy masy upadłoś M

Warszawa. Zorganizowane przy ‘‘b y ł ^ n g t y .  W 'Poznaniia na naukę, dla któiych urzę *
gimnazjach koła rodzicielskie będą chwilę potem nadjechał tym samym dmcy kolejowi przeznaczyli o. tat i 1 ensvi P ' ‘ B B
musiały zgłosić swe statuty władizom torem od strony Obornik inny pociąg J ^ y e h  ~ ! ' Długi finSy sięgają, jak wiadomo H
administracyjnym, ponieważ podle osobowy. . . . i sum wielomijonowych, dochodzących - I  ■’
gafą one wszelkim rygorom prawa Maszynista pociągu obornickiego Na miejsce wypadku przybyła n-i ^  ^  ^ j ^ ó w  złotych. Naj,poważ- S m
o stowarzyszeniach. nie zauważył, stojącego na torze po- tychmiaist zaalaimowana straż ognio iii.eiszY-m i. wierzycielami Wid z e w aŁ 1

. ciągu i najechał na jego ostatnie wa wa, pociąg ratunkowy oraz władze kapitaliści' angielscy. ” M i
„C zas Z K ra k o w a  D rżen ie - gony w pełnym pędzie.____________Ipolicyjne._______________________  ‘ K °

s ło n y  b e d z ie  d o  lWa.s a w y  ne wystZkoienie w po-ioiwaah daleko- U l f l l i w a  W alka  z h a ł a e s m  n a  u licach  . ‘̂ 1
Władze stronnictwa konserwaty morskich. Na połowach tych byli ,fB łł w **

wnego zdecydowały przeniesienie po przeważnie rybacy młodzi w w.ieku B O lS lS 0 “S li6 IfiI(E C lf3  P a ry ż a
N. Roku „Gzasu" z Krakowa do War oti jo (j(> 95 lat i rekrutowali się ze ^  , , . . ... . . . .  . . .  „
stzawy. Będzie tu wychodził Dzień ^ tJk h °  miejscowości nadmor o ubezpieczeniu spoleezuem. S S S h ^
Polski- z mutacją krakowską. Na cze ski,chj w ięźnie z półwyspem Hel- Umowa polsko - niemiecka o ubez ^  I l L ^  w  Sk il m  ukaS- 
ie redakcji w Warszawie stanie do Większa część ich powróciła pieczeniu społecznem, która weszła 1(U t ; . 1 h
tychczasowy redaktor „Czasn dr. z d,użvm zasobem gotówki od 1500— ostatnio w życie, zawiera ważne po ™̂  ‘ fl0kk
Antoni Beaupre. 2000 zł. zaoszczędzonej przez okres ca stanowienia, dotyczące robotników i ™ ^ a m e  na ulicach, w traa 9,UW . m

. .  lego sezonu połowu śledizi, który pracówniików umysłowych polskitch,
P o w r ó t  r y b l l O W  trwał « l y w NMm' i^zteae p r ^ i s y  p r»

-  O l s k l t h  Shcwentogen ‘ Umowa pruwMule m. ta., to <ko 9iwŁ<> “  u to e n r a -  M iędy
bieżącym treodbta dcoga .»■ Wyjażd“na ponowne potowy na tam, które frży.nane maja renty w

pr.ez Niemcy powrócitt rybaey stąpi dopiero w praysalym roku. Ry Niemczech instytucje niemieckie wy „  Sasie k t ó r y c h S i  anrtSbwja
tasnntecy « potowem śledzi na mo; tacy ch la ła  sotoe ogromnie pobylw ptocaó b |da  renty również w razie
rzu Północnem, które kontynuowali Holandjik temhardziej, ze dznęki wy- pobytu tych osoh w Polsce. uiona iedynie przez świetlna
na statkach spółki polsko holender- jazdowd zebrali nieco gotówki, która W dalszym ciągu umowa zapew: Plona Jeaynie przez 9Wienną'
skiej, przechodząc zarazem praktycz rodzinom ich w biedzie nieco ulży. ma poważne konzyśca robotnikom 1 —«►—

>
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PfoI'*kt nowych 
c s  ż e n  n a u c ^ c i e l ?

Opracowany przez władze oświa­
towe projekt zaszeregowania nauczy 
rielstwa do nowych grup płacy, wy 
wojuje żywe protesty w kołach na­
uczycielskich. Projekt władz szkol­
nych przewiduje, iż uposażenie na­
uczyciela: szkół powszechnych obra­
cać suę ma w granicach od 130 do 335 
złotych miesięcznie.

Nauczyciele szkół powszechnych 
rozpoczynający służbę zawodową., po 
hierać mają przez 5 lat aż do chwili 
złożenia egzaminu praktycznego po 
130 złotych miesięcznie. Po 5 latach 
służby wynagrodzenie ich wynieść 
ma 160 złotych miesięcznie. Pobory 
miesięczne w wysokości 335 złotych, 
osiągnąć mogą nauczyciele szkół po 
wszechnych po 24 latach służby za­
wodowej.

Projekt uposażeniowy władz o- 
ś  wiat owych przewiduje nadto nie­
znaczne dodatki dla kierowników 
szkół powszechnych, dodatelc ten wy 
i r ; Aćma od 5 do dwudziestu klik 
złotych miesięcznie.

Związki nauczycielstwa szkół po 
wszechnych podejmują akcję przecifw 
ko projektowa zaszeregowania opra­
cowanemu przez wladize oświatowe.

W niedzielę, dnia 17 hm. zbiera 
się w Warszawie na plenarne posie­
dzenie zarząd główny związku na­
uczycielstwa polskiego, który ustali 
plan akcja.

W odniesieniu do nauczycielstwa 
szkół średnich, projekt zaszeregowa 
nia przewiduje pobory od 2,10 do 450 
złotych miesięcznie. Dyrektorzy 
szkół średnich w zależności od lat 
służby osiągnąć mogą najwyższe u- 
posażenie w wysokości. 700 złotych 
miesięcznie.

U sto nosie wiejscy 
p o z o s t a n ą

„Dziennik Bydgoski*1 pisze: Jedno 
z pism pomorskich przyniosło wiado 
mość, że poczta nosa się z zamiarem 
zniesienia instytucja listonoszy wiej 
Bk ich, co by ludność wiejską zmusiło 
do odbierania przesyłek pocztowych 
w urzędach i agenturach. Wobec te 
go, że wiadomość ta wywołała wśród 
zainteresowanych kół wiejskich po­
ważny naepoikój. zwróciliśmy się do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów z odpo 
Wiedniem zapytaniem. W odpowiedzi 
na to prezes Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów' p. Słojewski wyjaśnia nam 
pismem z dnia 12 grudnia, że „notat 
ka o zniesieniu listonoszy wiejskich 
jest nieścisła, gdyż przesyłka, poczto 
we będą i nadal wszędzie doręczone 
w dotychczasowy sposób. Ze wzglę­
dów oszczędnościowych zmieniono je 
dynie stosunek prawny listonoszy

Konara Hub. nasi* Lliser̂ saia
Wczoraj do mieszkania b. posła przez pełnomocników właściciela 

SLiebermana, skazanego w procesie j mieszkania.
Centrolewu, zgłosił się komornik, by Wyznaczona na dzień 20 bm. Licy 
zająć ruchomości na pokrycie należ-1 tac ja ruchomości w mieszkaniu b. po 
nych od skazanego kosztów sądo- sła Duboisa została odroczona, gdyż 

wych, kiedy komornik wszedł do krewni skazanego złożyli do sądu po 
mieszkania przy Alei Ujazdowskiej danie o wyłączenie części opisanych 
22 stwierdził że nie ma w niem żad- ruchomości, 
nych rzeczy. Zostały one sprzedane 1 o—

Ulgi kolejow e
Zmiejszone dla turystów i wycieczek

Z początkiem przyszłego roku za jproc. według nowej taryfy, przyczem 
stosowane zostaną wraz z wchodzą- - * ’ 1 '

, cą w życie nową taryfą osobową na 
kolejach zmiany w ulgach kolejo­

wych.
Ulgi szkolne i urzędnicze pozosta 

ną w dotychczasowej wysokości, tj. 
50 proc. Również według norm do­
tychczasowych obliczane będą ceny 
biletów personalnych — dla pracow­
ników kolei i wojskowych. Nowością 
będzie, jak to już donosiliśmy, przy 
imanie zniżki 50 proc. niietylko urzęd 
nikam etatowym, lecz również kon­
traktowym i nawet prowizorycznym 
a także żonom urzędników wszelkiej 
kategorji.

Wysokość zniżki biletów turysty­
cznych i wycieczkowych ulega zrnda 
nie, z ważnością. 15 grudnia hr. Zniż­
ka ta wynosić będzie nie jak dotąd 
33 proc. normalnego biletu, lecz 25

wyjaśni niejedno, zabawi, a przede- 
wszystkiem podniesie na duchu i do 
dobrego zagrzeje. Gazeta katolicka 

nie judzi, nie rozjątrza, nie szerzy 
nienawiści, a jeśli kiedy surowo się 
odezwie to tylko poto, aby stanąć w 
obronie Prawdy i  poniewieranego 
Prawa Bożego. To też Ojciec św. 
przyjmując niedawno prezesa Zwiąż 
ku dziennikarzy katolickich z Ame­
ryki, w te odezwał się słowa: „niema 
innego środka, za pomocą którego 
możnaby zdziałać tak wiele dla Koś­
cioła, jak za pośrednictwem gazety 
katolickiej, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach".

W Tarnowie w tych dniach ma 
się ukazać za zezwoleniem JE. Ks. 

. . . . . .  , . , Biskupa Lisowskiego pierwszy nu-przysługrwać będzie wyłącznie w ko tygodnika katolickiego dieoe-
munnkacja ze stacjami ściśle turysty zjalneg^ p. t  ^Nasza Sprawa" pod re
cznemi. dakcją kś. profesora Józefa Ghrząsz-

Ułgi za przejazdy zbiorowe będą oza. 
zniesione zupełnie, a  wycieczki zhio —o—
rowe urządzać będą odtąd tylko po-1 — ,
szczególne dyrekcje kolejowe we wła |  V u l  c n  r l ’i ” S I“ r O ł ! f l  
snym zakresie, aby zapobiec naduży j Łódź. (KAP). Komitet dla najbied- 
ciom. niiejszych A. K. „Caritas" pod pnotek

Wyższe uczelnie otrzymały szero gratem  JE. Ks. Biskupa Dr. Tymie- 
kde uprawnienia przy wystawianiu oleckiego ẑoa-ganizow._ na t erenie^ die 
zaświadczeń na 50 proc. zniżki kolejo £,e'z| 1 •. Tydzień Miłosierdzia,
wej dla akademików. Ulgi te wyda- Tydzień Miłosierdzia m K yza zada­
wane mogą być nie,tylko w czasie propagandę ldei m i ł o s n a
ferjdi i przerw świątecznych, ale rów- t'hi ześcijanskiego wiśrod 
nież w razie uzyskania przez akade g rz e sz  społeczeństwa 
miłków kilkudniowych urlopów, u- .na,e <*fmr w ^niądlzadh i w r^tunze 
dizielanych przez dziekanów. W ten I ^  nzecz najbiedniejszych. Akcję pro 
sposób alks^etoicklo ulgi kolejowe 

wydawane będą w ciągu całego roiku

i wiejskich po agencjach z  publiczno­
prawnego na prywatnoprawny44.

Wyjaśnienie Pana Prezesa Dyrek 
cji Poczt i- Telegrafów niechaj starczy 

’ za odpowiedź tym naszym Czytelni­
kom, którzy się w tej sprawie do nas 
iz wyrazami niepokoju zwracali.

Nid sowieckie
na pclskkh rankach
Z Łodzi donoszą: Mimo doskona­

le rozwiniętego przemysłu niciane- 
go w Łodzi pojawiają się ostatnio na 
rynkach, w znacznych ilościach, nici 
pochodzenia sowieckiego', które sta 
nowią dla produkcji krajowej powa­
żną konkurencję. Nici sprzdawane

Nowe pisma katolickie
Włocławek, (KAP). Jak już zapo 

władaliśmy, z dniem 3 hm. ukazało 
się we Włocławku nowe pismo kato- 
i:c:kie pt. „Tygodniki Polski" pod re­
dakcją ks. kan. Slywana Dembczyka 
Pismo diecezjalne spotkało się z go 
rącem poparciem ze strony JE. Ks. kową 
Biskupa Karola Radońskiego, który dzieci, 
w liście pasterskim zaleca je ducho 
wieństwu i wiernym, przypominając 
każdemu katolikowi obowiązek sze­
rzenia dobrej prasy:

„Wydawanie własnego pisma dde 
oezjalnego — pisze Ks. Biskup — u- 
ważam za swój pasterski obowiązek 
Gazeta katolicką to w dzisiejszych

pagadową przeprowadzono zapomo- 
cą prasy oraz rozgłośni łódzkiej, w 
których umieszczano artykuły oraz 
komunikaty sprawozdawcze z dzia­
łalności dobroczynnej. Zbieranie o- 
fiair na listy, dni znaczka i cały size- 
reg imprez przeprowadziły Wydzia­
ły -Parafjalne „Caritas", co w rezul­
tacie dało wyniki korzystne. Z racji 
zbliżających się świąt Bożego Naro­
dzenia „Caritas" we wszystkich pa- 
rafjaćh przeprowadza akcję gwiazd 

na rzecz najbiedniejszych

Koszyki z ogniem na ulicach
Łodzi

Łódź. W związku z ostatnimi mro 
zami, zarząd m. Łodzi postanowił u- 
mieściić w czterech punktach mia­
sta specjalne koszyki z ogniem, prtzy 
których zmarznięci przechodnie bę-czasach nieodzowny środek duszpa-

w szpulkach l.OOOmetrowych ofiaro- jsterskiiego 'oddziaływania. Prawdę da ^
. wano początkowo po cenie 12 zł. za powiedział ktoś, że gdyby za dni na- 1 'Koszyki te będą ustawione tylko 

tuzin, gdy fabryki łódzkie pobierały j szych żyli święci apostołowie, nie po mrozach ponad 10 stopni,
i 14 zł. Gdy po długich i żmudnych per t przestawaliby na ustnem tylko na- 

traktacjiach oraz obniżce cen produk , uczaniu wiary, ale niechybnie wyda 
! ,cji zniżono cenę do 10 zł, nici sowiec wajiby i gazetę, aby tym sposobem 
! kie sprzedawano po 9 zł. poprzeć swoje apostolstwo, a  wier-

W związku z tem dowiadujemy nych drukowanem słowem oświecać
i umacniać w dobrem.

Gazeta katolicka w domu polskim
się, że miejscowy przemysł nłciany 
podjął starania u miarodajnych 
władz w celu zlikwidowania powyż­
szej konkurencji.

Zaparcie. Najpoważniejsi specja­
liści. chorób kobiecych stwierdzili, 
że naturalna woda gorzka Francisz- 
ka-Józefa działa w bardzo wielu wy­

to prawdziwy przyjaciel. Przyniesie padkach sizybko, niezawodnie i bez- 
nowe wiadomości ze świata, pouczy boleśnie.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
66) (Ciąg dalszy).

— Odejdźmy tylko nieco na stro­
nę żeby nas nikt nie słyszał, a chciej 
■cieno posłuchać mnie bacznie... Oto 
tak! Szwed widocznie ma nas za baj- 
bardzo, trzeba mu to wybić z głowy, 
żeby nas inaczej przecie uważał, 
niech się lepiej lęka! Przeszłej nocy 
dobrze opatrywałem ich obóz, z wie­
czora ze wszystkich stron wychodzi­
łem mu się przyglądać; nie mają naj 
mniejszej ostrożności i żartują z nas 
sobie, nie licząc nawet jasnogórzan 
za żołnierzy. Ich kohorty podsuwają 
się pod same mury, bez straży, bez 
podjazdów, nie dbając na nas wcale 
Bóg to widocznie tak doh zaślepił, 
a nam trzeha przy tem upiec swoją 
pieczeń.

— Jakim sposobem? — spytał 
przeor.

— Jak? najłatwiej! Oto biorę lu­
dzi ochoczych, wysuwam się bramką 
od wschodu, pocichu przechodzę cza 
ty (jeśli są!) i ztyłu na oddział ich 
napadam, który w rogu od wschodo 
północy leży, ognie paląc, pijąc i hu­
lając noc całą; nic łatwiejszego, nic 
pewniejszego. Nim oni za broń po­
chwycą, my ich pobijemy...

Kordecki się zarumienił.
— Takich mi ludzi dawaj! — za­

wołał, ręce podnosząc dio góry — ta­
kiej wiary, takich serc, a nasz kraj 
nie padnie ofiarą pierwszego zdobyw' 
cy, co się o niego pokusi. Wśród zwąt 
pienia, rozpaczy, spodlenia, jak

i kwiat wśród chwastów, rosną jeszcze 
i wielkie dusze. Idźcie, idźcie w Imię 
I Boże, panie Piętrzę, ale ostrożnie, 
i Iw życie ludzkie drogie! •

— A zatem mam pozwolenie za-
! jęcia się wycieczką — podchwycił ra 

dośnie szlachcic.
■ — A nie poradzaćby się o to pana

Zamojskiego? — spytał przeor po 
chwili.

Czarniecki zagryzł usta, widać mu 
to było nie po myśli, ale żywo od­
parł:

— A i owszem, i owszem, chodź­
my.

Podeszli kilkanaście kroków, pan 
miecznik coś rachował, stojąc, czy 
może nową mowę układał w myśli 
na jaki wypadek, odwrócił się, po- 

| witali.
— A! coś nowego! — spytał, po- 

glądając po twarzach widocznie my­
ślą rozjaśnionych.

— Nieprawdaż, — zaczął Czarnieć 
ki — że Szwedzi z nas sobie żartu­
ją, panie mieczniku, myślą ,nais jkk

i straszyć jak dzieci i jak z dziećmi 
i -wojować: w nocy, z wieczora, sami- 

ście to widzieć musili, ani dbają, idą 
! spać bez straży, lub hulaj dusza w 
1 obozie. Możnaby ich trochę nauczyć

rozumu nocną wycieczką z klaszto­
ru, noce ciemne. Szwed nieopatrzny, 
-a nam, dzięki Bogu serca nie brak.

Zamojski aż w ręce splasnął.
— W to mi graj, panie Piętrzę, 

— rzeki — zeszliśmy się na myśl je- i 
Iną, z tą różnicą, żem ja jesizcze stra­
tegicznie rozważał i plany kreślił, j 

gdy myśl ta już z serca waszego wy­
biegła żywa i oalusieńka... Plan wy 
śmienity. No! a skądże uczynimy wy 
cieczkę?

— Ze wschodniej stromy, przez 
furtkę wschodnią, — rzekł Czarniec­
ki — obejdę oddizdał, który leży na­
przeciw Gzęstochówkii i tył im zajmę

— Przewybornie! a teraz de exe- 
wuili-one radźmy, panie Piętrzę, — 
przerwał Zamojski — wszak pójdzie 
my z ochotnikiem, któż wodzem, kto 
iżołnierzem i wiole nas?

Wtem przeor im przerwał.
— Do takiej imprezy nie bierz­

cie j-eno tych, co się sami nastręczą; 
komu Bóg natchnie iść, niech idzie, 
nie zapraszać nikogo, ja z murów pa 
trzeć, żegnać i modlić się będę, a ntie 
wstanę dopóki Bóg mii was niie po­
wróci, mężne dzieci sławnej matki!

Natychmiast wśród łoskotu wy 
strzałów i muzyki brzmienia, .mie­
szających się z sobą poszli panowie 
dowódcy zbierać głosy na wycieczkę

W początku zamiar ten kilkuset 
śmiałków wobec kilkutysięcznego 

nieprzyjacielskiego wojska zdawał 
się tak zuchwały, tak dziwny, tak 
niebezpieczny większej liczbie, że

wszyscy go przyjęli niedowierzaniem 
ale pan Piotr dobył z piersi głosu, 
co umiał przekonywać.

— Co u licha, — rzekł prosto po 
szlachecku a dobitnie — a toć jak 
orzech zgryźć rzecz łatwa! ledwiej- 
bym nie rzekł że w niej niebezpie­
czeństwa niema. Wczoraj jeszcze 
mógł się pod mury podkraść pan 
Hiacynt Brzuchańskli i wieści nam 
przynieść z miasteczka, a mybyśmy 
nocką nie mogli ioh obejść i trochę 
przetrzepać! Pójdzdem, chluśniem i 
powrócim. Ot tak, a zatem komu Pan 
Bóg dał wolę, kto łaskaw, ze mną.

A Zamojski dodał:
— Sed quid tentare nocehit! Ten- 

ddt ad ardua viirtus! tak, panowie 
bracia, herkulesowemi czyny herku 
lesowej dobija się sławy, a kto nie 
uczynił nic głośnego, ten głośnym 
nie będzie. Dei Matris Patrociniuim 
zbroi nas i  osłania, stant angeli ad 
dextram defensorum ejus, i święte­
go domu Jej, czegóż tu się obawiać?

— Obawiać! nie, — przerwał Mo­
szyński, ale rachować potrzeba, 
zginąć nic strasznego, ale sprawę 
zgubić można. Może ten ich bezpiecz 
ny sen jest udaniem, ich nieopatrz- 
ruaść — rachubą? Nuż zginą wszy­
scy, nie straciż na tem Częstochowa, 
gdy pozbawiona zostanie najwalecz­
niejszych swych obrońców; nie na­
leży ż całych sił zachować na obwa­
rowanie fortecy?

(Ciąg dalszv nastąpi), j
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Na Sejmik Spółdzielni
Zjazd delegatów spółdzielni, t. zw 

popularnie Sejmiki Spółdaiednii, są | 
świętem przedews zstkiem warstw i 
gospodarczo słabszych, a więc drobne ' 
go i średniego rolniictwa, przemsiu, | 
rzemioisiła i handlu oraz pracujących 
rzesz urzędników i robotników. 
Wielcy twórcy i przewodnicy ruchu 
spółdzielczego na ziemiach zachod­
nich przedewszystkiem te warstwy 
pragnęli usamodzielnić gospodarczo 
i umożliwić im normalny rozwój. 
Kładąc podwaliny pod przyszły roz 
wój spółdzielni, postawili jako ich za 
danie 1) zorganizowanie polskiego 

życia gospodarczego wśród najszer­
szych warstw ludności polskiej,2) zce 
montowanie i zespolenie społeczne 
tych warstw, 3) nauczenie ich osaczę 
dzania i  myślenia gospodarczego, 4) 
gromadzenie najdrobniejszych wol­
nych kapitałów, aby je zużyć produk 
tywnie przez udzielanie pożyczek 
warsztatom rzemieślniczym, handlo 
wym, przemysłowym i rolniczym.

Musiały to być zdrowe i rozumne 
podstawy, bo jak wiemy, przed woj­
ną, spółdzielczość z żywiołową siłę 
ogarnęła od dołu życie gospodarcze 
i stworzyła odrębny, szeroki front 
ekonomiczny, dzięki któremu społe 
■czeństwo wielkopolskie zdolne było 
wygrać bezkrwawą, ale nieubłaganą 
walkę z niemiecką politykę ekster­
minacyjną. o polską ziemię o pol­
skie dusze. Jest to niezaprzeczona 
dziejowa zasługa patronów spółdziel 
ni, księży Szamarzewskiego, Wawrzy 
niaka i Adamskiego, że zdołali wy­
krzesać ze społeczeństwa tyle zrozu­
mienia dla organizacyjnej łączności 
i dla zbiorowego wysiłku na polu go 
spodarctzem i narodówem.

Warto dzisiaj te sprawy przypom 
nieć nie tylko z okazji odbywającego 
się Sejmiku, ale przedewszystkiem 
ze względu na osobliwe podobień­
stwo dzisiejszego położenia gospo­
darczego do sytuacji z przed 70 i 80 
lat. Wówczas gwałtowny kryzys świa 
towy doprowadził do ruiny rolnictwo 
polskie; wśród katastrofalnej zniżki 
cen ziemi i produktów rolniczych o- 
koło pół miljona morgów polskiej zie 
mi przeszło w ręce niemieckie. W łoś- 
ciaństwo, nie mając swoich Banków 
Ludowych, skazane było na wyzysk 
przez, żydowskich lichwiarzy. Nie- 
lepiej działo się również rzemiosłu, a 
o handllu polskim prawie że nie by- •
10 wówczas mowy. W’ tym .to czasie 
zaczęto tworzyć polskie spółdzielnie 
Kiedy wkrótce liczba ich wzrosła do 
38, powołano do życia w roku 1871 
Związek Spółek Zarobkowych i Go­
spodarczych. Społeczeństwo polskie, 
widząc w spółdzielniach i w ich zwią 
ziku, czyli Patronacie, drogę do odro 
dzenia gospodarczego, oddało się pod 
komendę Patronów spółdzielni i po

‘♦Hu.1" !!!Jt.±,*iilSJ,*!lL " '1*! L"■•J"'f!"!1..!!J!!!F""---------------------
Przedruk wzbroniony.
Franciszek Dończyk

Chojnice

K odulela
Powieść sensacyjna — współczesna 
osnuta na tle grasujących w Polsce 
band handlarzy żywym towarem.
17) {'Ciąg dalszy.)

— Nie mamy dużo czasu do stra­
cenia, rzekł Lwowski, gdyż policja 
może wpaść na nasz trop.

Przeniesienie uśpionych kobiet 
do samochodu nie bawiło długo, 
gdytż iz powodu późnej pory mieli 
pole wolne do działania, nikt im w 
tern nie przeszkadzał.

Zamykając drzwi mieszkania
na kluc®, położył tenże na okien­

ko obok mijeJSi2kani|a wflaścfidiieia 
wraz z małą karteczką z napisem, 
że wróci za tydzień. Lwowski spuści 
wszy firankę w samochodzie zajął 
miejsce w samochodzie obok Laksa 
Wzięli kurs na most prowadzący 
Wiisłę; po przejechaniu tegoż pojecha
11 w kierunku Nowego. Na szosie pro 
wadzącej do Nowego natknęli na 
patrol policyjny, który się składał 
z trzech posterunkowych (cyklistów') 
Widocznie zostali wysłani z ramie­
nia Komisarjatu w związku z upro­
wadzeniem dziewcząt z Grudziądza, 
celem kontrolowania pojazdów wy­
jeżdżających z miasta. Silne reflekto 
ry samochodu oświetliły ich na kil­
kaset metrów. W odległości około 100
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Hafty z dawnych wieków
W zbiorach angielskich znaleźć 

można bardzo obfite i ciekawe kole­
kcje haftów, budzące podziw dla po­
mysłowości i cierpliwości ich wyko­
nawczyń.

W muzeum Wiktotrji i Alberta 
w Londynie zwraca uwagę taka wła 
śnie bogata kolekcja haftów o wy­
sokiej wartości historycznej.

•
Znajduje się tam wspaniała ser­

weta .z czasów królowej Elżbiety. 
Bogaty jej haft przedstawia w środ­
ku pełen wdzięku wzór z latorośli i 
gron winnych, szeroki zaś brzeg 
zdobią sceny z życia wiejskiego; po­
lowanie, rybolóstwoi, uprawa roli* 
sceny pasterskie, kościoły wiejskie, 
wszystko na tle pięknego krajobrazu 
z sadami i lasami. Stroje figur, a r­
chitektura i  kosztowne wykonanie 
hafciarskie składają się na wysoką 
wartość .artystyczną tego dzieła z 
16-go stulecia.

W kolekcji lorda Abigdon najeen 
niejszym okazem są hafty, przed­
stawiające sceny biblijne od stwo­
rzenia świata aż do sou Jakóba, >z 

: gotycką architekturą, świadczącą 
że wzorem dla nich musiała być ja­
kaś biblia. Charakterystyczną ich 

; cechą, poza prostotą rysunku, są li­
czne ornamenty ze zwierząt, owa- 
;dów, kwiatów i domów. Hafty te 
j tkane bogato zlotem i  barwnym 
jedwabiem grają do dziś żywą gamą 
harmonijnie zestawionych kolorów.

Polskie muzea posiadają również 
wiele zabytków średniowiecznego 

: ihaifciars twa, doskonale zachowa­
nych a cennych pamiątek. Dowodem 
tego są interesujące zbiory sztuki 
kościelnej na Wawelu, gdzie z du- 

■ żsym pietyzmem przechowywane są 
w skarbcu katedry wawelskiej pięk­
ne hatfy, dzieło świątobliwej królo- 

. wej Jadwigi.

szło za ich twardem, ale zbawiennym 
programem pracy, oszczędności i so­
lidarności narodowej i stanowej.

Jak się przedstawia dzisiejsza rze 
czywistość gospodarcza? Przedewszy 
sitkiem musimy soihie otwarcie po­
wiedzieć, że w ciągu ostatnich lat 
kryzysowych niesłychanie zubożeli­
śmy, że upadek gospodarczy i cof­
nięcie sdię w rozwoju o dziesiątki lat 
wstecz jest faktem dokonanym. Mu­
simy sobie zdawać sprawę z tej ka­
tastrofy i nie łudzić się, abyśmy ja; 
.kimkolwiek innym sposobem mogli 
odrobić te straty niż wytrwałą pracą 
zbiorową oszczędnością i współdzia­
łaniem szerokich warstw społeczeń­
stwa w organizacjach spółdziel­
czych. Warunkiem opanowania dzi­
siejszych trudności i  przywrócenia 
dobrobytu materjalnego jest prze­
zwyciężenie szerzącego się przygnę­
bienia duchowego i odzyskanie zaufa 
nia do twórczych sił narodu. Tych 
walorów nie brakło nam nigdy w 
przełomowych chwilach dziejowych 
Dzisiaj, kiedy idzie o podniesienie 
iz ruiny wiele warsztatów pracy i 
egzystencyj ludzkich, o utrzymanie 
polskiego charakteru życia gospo­
darczego ziem zachodnich, zagrożo­
nych przez napływ żydowskiego ka­
pitału, handlu i rzemiosła, o zacho­
wanie samodzielności gospodarczej 

kraju wszystkie warstwy i stany mu 
szą stanąć w szeregach spółdziel­
czych i wspólnemi siłami pracować 
nad lepszam jutrem gospodarczem.

Należenie do spółdzielni, czy to 
będzie spółdzielnia kredytowa, han­
dlowa, mleczarska czy też jakakol­
wiek inna, czynny udział w jej pracy 
•i działalności, interesowanie się roz

fwlójjem powinno być obowiązkiem 
gospodarczym i społecznym, jak w 
czasach przedwojennych. Spółdziel­
czość jest bowiem najlepszem opar 
ciem dla indywidualnych wysiłków 
nad poprawą sytuacji gospodarczej 
i metodom procy, pozwoli warstwom 
ekonomicznie słabym wybrnąć z obe­
cnych trudności.

Spółdzielczość na ziemiach za­
chodnich reprezentuje dzisiaj pow aż 
ną siłę gospodarczą z roikiu na rok 
wzrastającą. Przy końcu roku 1932 
Patronat skupiał w województwach: 
poznańskiem, pomorskiem i Śląskiem 
489 spółdzielni, zrzeszających prze­
szło 250 tys. członków ze wszystkich 
warstw. Kapitał którym spółdzielnie 
obracały wynosił 202 milj. Wkłady 
oszczędnościowe w spółdzielniach 
kredytowych wynosiły w końcu ro­
ku sprawozdawczego 50 mil. zł. Roi 
nicze spółdzielnie handlowe t. zw. 
*Roilnjjki“ sprzedały 339 tys. tomu 
towarów wartości 56 mil. zł. Mleozar 
nie spółdzielcze zdołały zgromadzić 
przeszło 109 mil. kg. mleka, wypła 
ciły dostawcom prawie 12 mil. zł., 
zaś z przerobionego mleka uzyskały 
3,4 tys. tonn masła, 118 tonn sera, 
777 tonn twarogu, 55 tonn kazeliny, 
i 47 tonn proszku mlecznego. Obrót 
towarowy (sprzedaż) w pozostałych 
spółdzielniach handlowych i wytwór 
czych wynosił przeszło 25 mil. zł.

Przytoczone wyżej cyfry dowodzą 
że spółdzielnie zrzeszone w Związ­
ku Spółdzielni Zarobkowych i Go­
spodarczych obejmują b. szeroki za­
siąg, organizując i popierając inte­
resy gospodarcze szerokich warstw 
społecznych. H. Ś.

Królowie lubią cyrk
Światowej sławy fclow.n Fratełli- 

ni, daje ciekawe wynurzenia o swych 
obserwacjach .koronowanych głów,

; jakie miał wciągu swych występów 
■; w cyrku, poczynić.

Zdaniem clowna, królowie są na- 
ogół świetnymi znawcami sztuki cyir 
kowej*, kochają się w koniach i zza- 
interesowaniem przyglądają tresu­
rze koni. \yynika to z warunków ich 
wychowania, bowiem we wczesnej 
młodości, szkoła jazdy 'wierzchem, 
zajmuje u .nich jedno z pierwszych 

.miejsc.
I — Głowy demokratycznych państw 
'prezydenci republik, stawiają wyżej 
i ponad konia — auto. W przeszłości 
| swej by,li oni zawsze albo adwokata­
mi, albo urzędnikami i rzadko kto 
z .nich uprawiła konną jazdę. Ztąd 
też u nich przyzwyczajenie do samo­
chodów, a nie do koni...

Car Mikołaj 11, tak lubił cyrk, że 
często przychodził nawet na repety 
cje i po kilka godzin siedząc w swej 
loży, żywo reagował n.a grę, nieraz 
'krytykując z punktu widzenia znaiw 
cy. YV Rosji wiele aktorek cyrkowych 
porobiło karjery, wychodząc zamąż 
nawet za książąt i błyszczących ofi­
cerów gwardji.

— Tak, królowie potrafili zachwy 
cać się cyrkiem...

Mistrz Fratellini występował przed 
kaiserem Wilhelmem, o> którym jed­
nak zachowuje milczenie, i przed ce 
sarzem Franciszkiem Józefem, który 
do cyrku zabierał zawsze dziecii. Au­
striacki monarcha nagradzał sowi­
cie, odznaczających się dobrą grą ak 
torów cyrkowych.
Pieśni »udu pomorskiego

Profesor Uniwersytetu Poznań 
skiego dr. L. Kamiński zebrał ogrom 
ny wprost materjał, dotyczący poimor 
skliej pieśni i muzyki ludowej (utrwa

lony na płytach gramofonowych), 
który opracowany zostanie w obszer 
nem dziele pod tytułem „Pieśni ludu 
pomorskiego".

Część pierwsza tego naprawdę po­
trzebnego dzieła, obejmująca około 
700 pieśni wraz z melodjami (głów 
nie' z obszaru Kaszub południowych) 
i analiza została już ukończona i zło 
żona przez autora w tece wydaw­
niczej.

Dzieło profesora Kamińskiego, 
pojawiające się w okresie wyraźne­
go wzrostu zainteresowania się ogó­
łu regjonalną kulturą indową za­
pełni niewątpliwie dotkliwą lukę, 
jaką się odczuwa w zakresie badań 
nad pomorską pieśnią ludową; być 
może, że zachęci również do ogłosze­
nia bogatych materiałów z północnej 
kaszubszczyzny, zbieranych i opra­
cowywanych przez jedynego dotych­
czas badacza Patoka od wielu lat.

metrów zsiedli z rowerów, a przy­
wódca ich dał znak, aby samochód 
został zatrzymany.

Lwowski obrazu zrozumiał sy­
tuację, w której się znajdują, ale po­
lecił Laksowi przystanąć. Przywód­
ca zbliżył się do samochodu i, wi­
dząc, że okna zamknięte, rozkazał 
Lwowskiemu, aby takowe usunął.

Lecz tu nastąpiło coś niespodzie­
wanego ! Błyskawicznie wydobył Lwo 
wski browning z kieszeni i oddał do 
przywódcy trzy strzały, które go 
położyły trupem na miejscu. Laks 
postąpił w ten sam sposób i począł 
strzelać do obu pozostałych policjan 
tów, którzy godzeni kulami, runęli 
na szosie.

— Przeszkoda usunięta, zawołał 
Lwowski. To wszystko zostało tak 
szybko wykonane, że bawiło zaledwie 
pół minuty.

Zaskoczeni posterunkowi nawet 
nie znaleźli czasu na obronę.

Mordercy wciągęli zabitych do po 
bliskiego rowu, wrzucając do tegoż 
również ich rowery.

iPoczem, zajmując miejsca w ta­
ksówce, pognali w dalszą drogę.

Bez przeszkody dotarli do granicy 
pal s k o-gdań s kie j.

Granicę przekroczyli w ten spo­
sób, że odczekali moment, gdy po tu 
tejszej stronie straż była na innym 
odcinku i, ni spostrzeżeni przez ni­
kogo, przemknęli przez „zieloną".

Strażnicy gdańscy natomiast nie 
stawiali im żadnych przeszkód, gdyż 
otrzymali grubą łapówkę.

Na miejsce przybyli około godzi­
ny wpół do 2-giej w nocy. Ruch uli­
czny osłabł zupełnie,, tylko tu i ów­
dzie przemknęła jakaś taksówka, 
odwożąc gości po nocnej lilbacjii. Za­
jechali przed bramę wjazdową, pro­
wadzącą na podwórze ich domu. Lwo 
wski wyskoczył z samochodu, w tej 
chwili ukazał się port jer z za drzwi, 
otwierając szeroko takowe do wjaz­
du samochodu.

Niemało się zdziwił, kiedy ujrzał 
Lwowskiego', domownicy bowiem 
przypusczzali, że stało mu się jakieś 
nieszczęście, na co naprowadzała 
ich jego długa nieobecność.

Samochód posunął stię na pod­
wórze.

Lwowski zwracając się do port- 
jera, polecił mu, aby pobiegł czem- 
prędzej do administratora domu, 
Berenta, by ten się natychmiast zgło 
sił u niego. Mieszkał on w tym sa­
mym domu n.a pierwszem piętrze.

Okalała ich egipska ciemność, 
gdyż z powodu późnej pory światła 
w domu zanikły. Lwowskiemu było 
zbyt długo czekać za Berentem, więc 
udał się sam do niego, nie czekając 
za nim.

Ten właśnie narzucał na siebie 
marynarkę, chcąc się udać na pod­
wórze.

— Dobry wieczór panu, rzekł.
— Moje uszanowanie, odpowie­

dział Berent, przypuszczaliśmy, że 
panu groziło jakieś niebezpieczeńst­
wo, gdyż wpadł pan w ręce policja

właśnie mieliśmy zamiar wszcząć

odpowiednie kroki, celem wyszuka­
nia pana, lecz widzę, że to zbytecz­
nie, cieszę się niezmiernie, że pana 
zdrowego przed sobą widzę.

Berent, jak poprzednio wspom­
niano', był administratorem Lwow­
skiego, zarządzał jego posiadłością 

w Gdańsku. Był to człowiek średnie­
go wzrostu, we wieku około lat 30. 
Mimo tak młodego wieku, musiał on 
mieć jednak już coś poza sobą, na co 
wskazywały, na łysinie, znajdujące 
się trzy głębokie szramy, zadane mu 
prawdopodobnie jakimś ciężkim 
przedmiotem. Oczy czarne, kolące, 
bezustannie rozsyłały wejrzenia na 
wszystkie strony. Na rzadko małym 
nosie uwydatniał się, po lewej stro­
nie dość znaczna blizna, usta szero­
kie, rozwarte, zezwoliły na 
obejrzenie jamy ustnej. Górna szczę 
ka mieściła w sobie tylko cztery 
zęby, które sterczały w dół obrzyd- 

, lawie, w dolnej natomiast tkwiła gru 
pa ładnych i zdrowych zębów. Pod 
brodą zauważyć można było bliznę. 
Z pod marynarki wyglądała czyst, 
w żółte bręgi pociągnięta koszula. 
Z górnej kieszeni marynarki wyła 
niął się złoty błyszczący łańcuszek, 
do którego był przymocowany zega­
rek marki „Omega". Dolną część 
odzieży stanowiły czarne, w białe 
cienkie paski pociągnięte spodnie. 
Nogi tkwiły w małych skórzanych 
pantofelkach. Był on niegdyś woja- 
rzerem pewnej spożywczej w Gdań­
sku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Autentyczna recepta 
znachorki

W okolicach Głowna grasowała 
przez lat kilka znachorka, ciesząca 
stię popularnością, i uznaniem oko­
licznej ciemnej ludności, otumanio­
nej reklamą o zamroczonej przesą­
dem i zabobonem. Oto jeden z prze 
pisów, mający uleczyć suchoty:

„Naparzyć wodę, czarciem zie­
lem i nalać do wanienki. Zabić psa 
a ucięty łefb mocno związać drutem 
by się łeb nie rozsypał i wygotować 
go.

Taki wygotowany łeb włożyć do 
wanny z czarciem zielem i kąpać 
w niej chorą suchotnicę przez 9 dni 
zkolei. Jeżeli chora przez te 9 dni 
pozostanie przy życiu, to i będzie 
żyła".

Pacjentka zmąala od Krwotoków, 
a znachorka znalazła się za k. atką. 
Godzi się zaznaczył ,że tego u to ra ­
lnemu znachorzy są znacznie mniej 
niebezpieczni, gdyż działalność ich 
obliczona jest na najskraj, Vjs.zą nę­
dzę i ciemotę; to też tego i j pu szar- 
latanerja zanika w miarę zmniej­
szenia się liczby analfabetów i pow­
stawania sieci szkół, ognisk oświa 
towydh i ośrodków zdrowia. Zgoła 
inaczej bowiem natomiast ma się 
rzecz ze znachorami w wielkim stylu 
uprawiającymi swój proceder mniej 
lub więcej jawnie za pomocą różne­
go rodzaj u prądów elektrycznych, 
efektów świetlnych „cudownych" 
rzekomo z najdalszych zakątków 
świata sprowadzanych ziół, w isto­
cie rzeczy zbieranych w okolicach 
najbliższych lub i sprzedawanych 
przez apteki za grosze.

Król żarłoków
Francja posiada króla żarłoków', 

jest nim niejaki Riigoulot, popisują­
cy się pochłanianiem wprost nie­
prawdopodobnej ilości pokarmów.

Ałe i Holandja posiada takiego 
króla żarłoków w osobie Jana Lutte- 
na, olbrzyma, wysokości dwu metrów 
i ważącego 150 kilogramów.

Zdarzyło się niedawno, że dwaj 
ci żarłocy spotkali się w Hawrze, a 
widok współzawodnika tak podnie 
ciił Holendra, że wyzwał Francuza 

na pojedynek żarłoczności, przy 
czem zobowiązał się w razie prze­
granej zapłacić za wszystkie potra­
wy spożyte, będąc pewny zwycięst­
wa.

Dla każdego ze współzawodników 
ustalono następujące menu: Po trzy 
tuziny ślimaków, po 2 kilogramy 
pieczeni z koniny, po pulardzie, po 
całym serze Camembert i po 20 ba 
namów, poczerni Rigoulot i Lutten 
zasiedli do stołu i rozpoczął się po­
jedynek ku uciesze gromady wi­
dzów.

I oto okazało się, że olbrzymi Ho­
lender przecenił swe siły, bo spożyw 
szy polurdę, nie był już w stanie 
zabrać się do sera i bananów. Nie 
dał jednak za w'ygraną, i wyzwał po­
wtórnie mniejszego od siebie, pęka­
tego Francuza, ale tym razem miało 
być spożyte menu holenderskie, bo, 
jak twierdził, potrawy francuskie 
nie przypadają mu do smaku .

Rigoulot przyjął bez wahania i to 
powtórne wyzwanie i następnego 
dnia znów- zasiedli przy stole a przed 
każdym z nich postawiono najpierw 
po omlecie z 24 jajek, okraszonym 
kilogramem boczku, następnie po pu 
Jardzie, po dwra funty rostbefu i po 
całym serze holenderskim.

Niestety, biedny Lutten i tym ra­
zem musiał skapitulować, przy spo­
żywaniu rostbefu, gdy tymczasem 
Rigoulot jak najdokładniej wypełnił 
warunki pojedynku, sprzątnąwszy 
bez żadnej trudności postawioną 
przed sobą kutę sera. Widać, Lutten 
nie był w „w formie"!

Jakże się jednak musiał zdumieć 
olbrzymi Holender, gdy ujrzał wie 
rzoirem Rlgoulota, spożywającego 
po takim obiedzie, na kolację jeszcze 
72 sardynki!

Trudno chyba, aby ktoś pobił ta­
ki rekord żarłoczności.

Modne szlafroczki
W garderobie każdej pani musi Bardzo ładnie wygląda szlafroczek

się znaleźć miejsce na szlafrok. Tru •. z jedwabiu, podbity wateliną, piko- 
dno sobie wyobrazić, jak wogóle mo- jwany w drobną kratkę. Kołnierz 
żn;a się bez niego obejść. Potrzebny szalowy z dużym wyłogiem z pra- 
jest on w każdem środowisku i wy- wej strony, kieszeń z prawej strony, 
datek na niego musi się zmieścić w wiązany zboku.
ramach najisikromniejszego budżetu. Albo też szlafiok z flory jasnej, 

Na ciepłe, zimowe szlafroki, uży- przybrany ciemną florą lub ciemnym 
wa się zwykle dobrze wszystkim jedwabiem. Wyłogi obszyte są plisą 
znanej flanelki, wełny pirenejskiej, oraz kieszeń i dół rękawów. Z tego 
flanelety z jedwabnym wierzchem, samego materjału zrobione jest wią- 
flory, welwetu do prania i wreszcie zadio zboku.
jedwabiu, podbitego watą i pikowa- Praktyczny jest szlafroczek do 
nego wierzchem, jak kołdra watowa prania z weJwetu w prążki; jego krój 

To też każda z pań może sobie jest paltotowy, pasek zaś przechodzi 
przygotować szlafroczek stosownie przez tył klapy; plisy, na kieszeniach 

do potrzeb, rodzaj u zajęć domowych i brzegi kołnierza obszyte są gładkim 
i rozporządzalnych funduszów. we 1 wetem w kontrastowym kolorze.

Pćł mJjona osób
w kartotekach urzędów śledczych.

Centrala służby śledczej sporzą­
dziła statystykę wykrywania prze­
stępstw przy pomocy rejestrów da­
ktyl osk opij nych. Okazało się, że w 
ciągu bieżącego roku udało się wy­
kryć około 100 przestępców dzięki 
zdjęciom i rejestrom daktyloskopij- 
nym. Jest charakterystyczne, że w 
kartotekach wszystkich wydziałów 
i urzędów śledczych w Polsce zare­
jestrowanych jest przeszło pół mil- 
jona osób.

—u—
Żółwie Jako czyściciele 

kanałów
Oto zabawna historyjka, którą 

opowiadają o mieście Hililsdale, jed­
nam z miast w stanie Michigan.

Hiilsdale jest miastem nowocze 
snem o pięknych budowlach pro­
stych, bardzo czystych ulicach. Mie­
szkańcy cierpią jednak z tego powo 
du, że miasto zbudowane jest na 
gruncie piaszczystym i (po silnej ule 
wie wiele piasku dostaje się do rur 
kanaliaizcyjnyeh i zamulują je. Po 
każdej burzy rury są pozatykane — 
woda nie może się w nich pomieścić 
i wraca więc i podmywa grunt na­
około.

Mieszkańcy Hiilsdale wpadli na 
doskonały i niekoszitowny pomysł. 
W stanie Michigan żyje pewien ro­
dzaj żółwi, które z przyjemością bro 
dzą po mule i błocie. Zrobiono więc 
próbę: obwiązano jednego żółwia
linką i spuszczono go do kanału zat 
kanego. Po dłuższej chwili sznur za­
czął suę poruszać, stawał Się coraz 
krótszy i postawiony nad kanałem 
obserwator, doniósł, że żółw prze­
szedł — i temsaimem wyczyścił zat­
kaną rurę. Wobec tego do czyszcze­
nia rur zaczęto używać wyłącznie 
żółwi, spełniają one wyznaczoną im 
pracę nietylko sumienie, ale też z dii 
żpwi zadowoleniem.

■—o—
Dalczego śmietana na mle­

ku ciągnie się?
Ciągliwość (śmietany lub mleka 

spowodowana jest przez bakterje.
Częstokroć zdegenerowane bak­

terje kwasu mlekowego wywołują 
tę wadę. Stwierdzono, że bakterja 
streptococus holandicuis nadaje mle 
ku konsystencję ciagliwą, jednakże 
tylko w temperaturach niżsizyoh, po 
wyżej 30 stopni C. strept. holandicus 
traci tę zdolność.

Prócz tego cały szereg bakterji, 
mających swe siedlisko na mokrych 
łąkach, bagnach lub błotach, jak ró 
wnieś na gnijącej słomie, wywołuje 
ciągnienie się mleka.

Mleko czy śmietaa ciąg Liwa nie 
są szkodliwe dla ludzi, Na północy 
Europy spożywane jest tak. jak u 
nas kwaśne mleko; w Szwecji nosi 
nazwę „tatmjóik" i jest tak gęste, że 
można je nożem krajać.

Zakażenie mleka bakterjami, wy- 
wołującemi ciągliwość, następuje 
zwykle u producenta i jedynie grun­
towna dezynfekcja obory, mleczarni 
wszelkich naczyń i maiszyn mleczar­
skich, jak rówrtież zmiana wody do 
chłodzenia mleka i mycie baniek 
może wpłynąć na poprawienie się 
mleka.

Maharadża rzuca tron 
i ucieka z tancerką

Sensację w Indjaoh sprawiła u- 
cieczka maharadży Dewasu, Tukor- 
Gdrao, który wraz z przyjaciółką swo 
ją zbiegł do‘ Pondichery, kolon 
cuskiej. Wicekról Indyj postawił ro­
mantycznemu maharadży ultima­
tum: albo wróci do kraju, albo wy­
rzeknie się tronu przodków. Maha­
radża wybrał drugie, zaciągnął spo­
ro długów w kraju, wybrał duże 
sumy ze skarbca państwowego i 
zwiał wraz z tancerką. Oboje, ma­
haradża i tancerka, udają się z Pon- 
didhery na statku do Francj i za­
mierzają osiedlić się w Pairyżu.

teycl?FZ¥lctlćłli*cleflnli((h
prosimy usilnie, ażeby zechcieli w 
myśl dobrze spełnianego obowiązku 
obywatelskiego — żądać wszędzie

Dziennika Pomorskiego:
w każdym domu, 
w każdej kawiarni, 
w każdej restauracji, 
w każdym hotelu, 
w każdym kiosku, 
u każdego kolportera, 

słowem wszędzie.

Bielizna zimowa
„Ciepła bielizna"! Samo brzmie­

nie tegoi słowa przyprawiało nas do 
niedawna o drżenie. „N.ie uznaję cie 
płej bielizny"! — chwaliła się pani, 
unosząc suknie i pokazując zazdros­
nej przyjaciółce smukłe nóżki, ob­
ciągnięte pajęczym jedwabiem poń­
czoszki i wyżej... te same co latem 
trykoty. Gzy aby metoda ta wyszła 
jej na zdrowie? Większość chorób 
kobiecych ma swoje pochodzenie w 
tej właśnie niemozsądlnej koiketeir-ji. 
Niejedna pani żałuje po niewczaisie, 
że tak nieopatrznie trwoniła bezcen­
ny sikanb zdrowie. Nia szczęście czasy 
zmieniły się. Przemysł trykotażowy 
udoskonalił silę do tego stopnia, że 
pojęcie „ciepłej bielizny" straciło 
już swój złowrogi sens. Dzisiejsza hic 
lizną trykotowa nie oznacza już da­
wnych ręcznie dzianych robótek, w 
które zaopatrywały nas pracowite 
ręce prababek, ani grubych barcha­
nów, w których wyglądało się conaj 
mniej dwa razy szerzej, tak, że naj­
wiotsza nawet dziewczyna podobna 
była do młodego słonia. Dziś ciepłe 
wełniane dessous wykonywa się tak 
delikatnie, że można je nosić pod każ 
dą suknią i jest tak wykwittne w ga 
tunku i wyrobie, że niczeim prawie 
nie różni się od bielizny jedwabnej. 
Jeżeli mówię o bieliźnie trykotowej, 
to nie mam na myśli bielizny szytej 
z trykotu gotowego', z metra, lecz tę 
ręcznie dzianą, o mądrze obmyślo­
nym fasonie, leżącej jakby ulał. Mo­
że to być bielizna z trykotu, stano­
wiącego mieszaninę nici jedwabnych 
z wełną, może być wełna z bawełną 
lub sama tylko cieniutka wełna, oho 
dzi przedewszystkiem o fason. Naj­
racjonalniejsze sa t. zw. deux-pieces 
— połączenie koszulki z kombineza- 
mi. Można sobie wyobrazić, jak bar 
dzo dokładny musi być krój takiej 
bielizny, jeżeli moda pozwala na 
'noszenie jej pod obcisłą suknią ba­
lową, która w tym roku opina figurę 
nakstaałt rękawiczki. Talki trykot 
pod suknią balową stanowi wszyst­

ko, co jest dopuszczalne, oprócz sa­
mej sukni oczywiście.

Na ulicę nosi się przedewszyst- 
kiem ciepłe pończoszki. Mogą to być 
albo pończoszki jedwabne mieszane 
z wełną (z wierzchu jedwab — pod 
spodem wełna), albo cieliste wełnia­
ne „sous-bas" specjalnie pod cienką 
pończochą. Nie zniekształca to nogi i 
chroni ją przed zimnem. Trykot na 
ulicę również powinien być racjo­
nalnie pomyślany. Najmądrzej było 
by, gdyby trykot zasłaniał kolana. 
Niechby się kto chce śmiał, ale lepiej 
jeat być przewidującym, niż narażać 
zdrowie. Tylko bardzo nierozsądne 
kobiety nie dbają o to. Biustonosze 
z tuiłu i koronki: również należy od 
łożyć do wiosny, zastępując je try- 
kotowemi

Kolory? Bielizna trykotowa nie 
musi być koniecznie szara łub bura. 
Nowocześni fabrykanci wykonywują 
ją w tych samych kolorach co jedwa­
bną, a więc białym, błado-różowym 
i blado-niebleskim. Do ciemnych su 
kien odpowiedniejsza jest bielizna 
ciemniejsza, najlepiej pod kolor su­
kni. Jesizcze jedną wielką zaletę bie­
lizny trykotowej stanowi to, że moż­
na ją z łatwością uprać w domu. Pie 
inze się ją tak samo jak jedwabną, w 
płatkach mydlanych, przyczem woa 
le nie trzeba jej prasować. To że try 
kotowa bielizna tak łatwo daje się 
prać, ułatwia noszenie jej podczas 
podróży i podczas wycieczek.

, , O —-
Porady m eterynaryj»e  

Pojenie inwentarza.
Woda do pojenia bydła musi być 

czysta, świeża i wolna od jakiego­
kolwiek zapachu lub obcego smaku 
Wiodą przeznaczona dla inwentarza 
musi posiadać odpowiednią tempe­
raturę. Bardzo zimna woda nie jest 
•dla zwierząt wskazaną, gdyż gwał­
towne ochłodzenie wewnętrzne mo­
że zwierzętom zaszkodzić, szczegól­
nie gdy są zmęczone.. Należy więc 
zbyt zimną wodę zawczasu przygo­
tować, aby miała czas zmienić tem­
peraturę. W okresie zimowym do­
brze jest mieć basen lub beczki w o- 
borze, do których wlewamy wodę, 

‘aby miała czas się nieco ogrzać.
Zbyt ostrą wodę można zmienić 

przez dodatek maleńkiej ilości po­
tasu.
• Woda jest bardzo ważnym czyn­
nikiem dla zdrowia zwierzęcia, a 
regularnie, do syta napo jone zwierzę 
ma zawsze wygląd zdrowego, dobrze 
odżywionego. Ilość wody zależna jest 
od karmy i pory rołku. Zasadą jest 
dać pić, jak długo zwierzę samo chce 

za wyjątkiem pojenia po paszach 
soczystych i wzdymających.

KĄCIK GOSPODY &I * 3

Tani pasztet zajęczy.
Dwa przodki zajęcze z wątrąb­

kami, płuckami, sercami, nerkami i 
nawet główkami, dobrze wymyłem! z 
krwi, włożyć do rondla wraz z 60 
dekami tłustego boczku wieprzowego 
kawałkiem słoniny, najlepiej wędao 
nej, pieprzem, zielem, listkiem, kilku 
goździkami i 5- 6 cebulkami, podlać 
kilku łóżkami rosołu lub wody i du­
sić przykryte, potrząsając rondlem od 
czasu do czasu, aby do dna nie przy­
stało. Gdy mięso odstanie od kości 
odistwić od ognia. Oddzielnie udusić 
pół kiło wątróbki, cielęcej, która du­
szona raizefni niepotrzebnie tward­
nieje. Mięso z zająca oskrohać z ko­
stek najdokładniej, uważając, aby w 
nim nie było kostek i ziarn śrutu. 
Wszystko razem przepuścić przez 
maszynkę dwa razy, dodając przy 
drugim razie trzy bułki,, wymoczone 
w mleku lub wodzie. Następnie whić
3 jajka, sos od mięsa, gałkii muszka­
towej, skórkę z połowy cytryny, sok 
całej cytryny i jeśli jest, dodać kie­
liszek wina krajowego. Wyrobić do­
skonałe farsz, gdyby był .za suchy, 
podlać rosołem łub winem. Formę wy 
łożyć cienkiemi plasterkami słoniny 
i napełnić masą pasztetową i piec 
godzinę w piecu lub gotować 1 i pół 
godziny na parze. Do pieczenia uży­
wać formy podłużnej, gdyż taki pasz­
tet łatwiej się kraje, gotować trzeba 
w formie okrągłej od budy nia lub w 
innym rondlu z pokrywą. Taki pa­
sztet podaje się na zrimno.
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Kuchnia Ludowa 
vw Choinkach

zap. stów.
rozpocznie siwą. czynność z dniom 2 
stycznia 1934. Wydawać będzie w za 
kładzie św. Roromeusza, jak w ubie­
głych latach, bezpłatnie ciepłe obia­
dy starcom, chorym i kalekom.

Instytucja nasza jest w obecnych 
czasach najwyższej nędzy i bezrobo­
cia chyba bezspornie naj noży teozniej 
gzem urządzeniem ebarytatywnem w 
naiszej gminie. Gwiazdka dla dzieci, 
obdarzanie ubogich w wiilję Chlebem 
ubraniami Łtd., są poczynianLami bar 
dzo chwalebnemi.

Najważniejszem i najpotrzebniej- 
szem wydaje się atoli wystaranie się 
dla biednych o ciepłą strawę przy o- 
becnej ostrej zimie. Zwracamy się 
przeto do nasizego społeczeństwa mi 
łosiernego, aby i tego roku nie zapom 
niało o tych najbiedniejszych z bie­
dnych i przysyłało datki jak zawsze 
bądź to w gotówce bądź to w naturze 
albo do zalkładu św. Boromeusza al­
bo w dom plac Jagielloński nr. 8 
Wszystkim szlachetnym ofiarodaw 
cam już naprzód szczere „Bóg za­
płać".

Zarząd Kuchni Ludowej
w Chojnicach.

«*,*
Dzień Znaczka Przeciw«»uźli- 

cze«*t*
Wszyscy do walki z gruźlicą.
W dniu 17 bm. tj. w niedzielę od­

będzie się uliczna kwesta — sprzedaż 
znaczka przeciwgruźliczego na cel 

„Walki z gruźlicą". Kwesta ta zorga 
nizowana z okazji i w czasie „Dni 
Pnzeciwgruźlicznych" połączona bę 
dzie z rozdawaniem ulotek i broszur 
o treści propagandowej poświęconej 
walce z gruźlicą.

Ze względu na doniosłość akcji o 
łaskawe jej poparcie prosi

Komitet.

Powszechny Uniwersytet Niedzielny 
w Chojnicach.

W niedzielę, dnia 17 grudnia o 
godz. 5 po poł. odbędą się następu­
jące wykłady:

1) J. Kalletta: „Magistrat i Rada 
Miejska w nowej ustawie samorzą­
dowej".

2) Prof. Pniaczek: Rozwój gospo­
darstwa społecznego.

Przed wykładami i w czasie 
przerw przygrywać będzie orkiestra 
z „Polonji".

Dary na pomoc bezrobotnym
Powołując sie na odezwę Miejskie 

go Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
ogłoszoną w „Dzienniku Pomor­
skim", komunikujemy, iiż wszelkie 

datki pieniężne na pomoc bezrobot­
nym składać można bezpośrednio w 
Miejskiej Kasie Oszczędności na kon 
to nr. 679 wzgl. do rąk Pana Juljana 
iRydzkowskiego — upoważnionego 
do odbioru składek.

Dary w naturze uprasza się odsta

wiać do Zarządu Miejskiego — Wy­
dział Opieki Społecznej — Rynek 
Nr. 2.

Ofiarodawcom, którzy już datki 
złożyli, składa się serdeczne „Bóg 
zapłać".

Chojnice, dnia 15 grudnia 1933 r.
Za Miejscowy Komitet Pomocy 

Bezrobotnym
(—) S t a m m, skarbnik.

Wyrok śmierci w Starogardzie
(Od własnego sprawozdawcy).

Starogard. 15. 12. Jak już pokrót­
ce donosiliśmy, sąd okręgowy z Choj 
nic na sesji wyjazdowej w Starogar­
dzie rozpatrywał sprawę zabójstwa 
posterunkowego policji śp. Matusia-
ka z Zblewa. Oskarżony — jak wia- powieszenie.

Sąd udaje się na naradę. Wśród 
olbrzymiego napięcia licznie zebra­
nej publiczności, na salę wkracza sąd 
i ogłasza wyrok skazujący W^enckie- 
go Klemensa na karę śmierci przez

Z pożaru na Batorego.
Pożar wybuchnął około godz. 4,30 

Przyczyną jego> była przypuszczalnie 
niedopałka, wrzucona w kupę śmieci 
w wędzarni, z której płomień wybu­
chnął, rozpowszechniając się z błyska 
więzną szybkością. Niewątpliwie za­
winiono, że nie zażądano natych­
miast pomocy Straży Pożarnej, lecz 
ufano własnemi siły pożar stłumić.

Biegli do pomocy sąsiiedzi, którzy 
pomogli zagrożonym wystawiać na 
gwałt meble. Podziwiania godny jest 
chwalebny czyn naszego komisarza 
Pol. Państw, p. Woźnickiego, który 
niebacząc na kłęby dymu rzucił się 
do zagrożonego budynku i pomógł 
w ratowaniu rzeczy. Około godz. 6 
przybyła nasza dzielna Ochotnicza 

Straż Pożarna z motorówką a potem „ _ „
stawił się i jej komendant. Rozhuka- j strzelał, 
ny żywioł nie dopuścił już do wydaj­
nej akcji ratowniczej i domostwo 
spłonęło doszczętnie; pozostały tylko 
gołe ściany przy ulicy. Budynek był 
podobno zabezpieczony na 15000 zł.

dorno do czynu się nie przyznaje.
Starszy posterunkowy Drzewic­

ki, naoczny świadek zajścia, zeznał, 
że krytycznego dnia przytrzymał 
wspólnie z post. Matusiakiem dwóch 
■osobników, którymi okazali się Kle­
mens Wenoki i Izydor Muszyński, 
obaj ze Starogardu. Przytrzymanie 
było zupełnie przypadkowe. W postzu 
kiwaniu złodziei, którzy w Zblewie 
skradli pewnemu gospodarzowi świ 
nię, napotkali na szosie wyżej wy­
mienionych. Na żądanie jeden z nąch 
■okazał legitymację, a ponieważ mieli 
przy ’ sobie bagaż przeto wezwano 
ich do bramy domu najbliższego dla 
dokonania rewizji osobistej.

W bramie ustawiono ich pod mur 
policja zawołała „ręce do góry". Po 
tych słowach oskarżony Wencki do­
był rewolweru i oddał do posterun­
kowego Matusiaka 2 strzały, raniąc 
go w pierś. Z ogólnego zamieszania 
skorzystał morderca, gdyż wybiegł 
z bramy w pole, ścigany przez ranne 
go policjanta. Drugi bandyta oddaw 
szy strzał do str. post. Drzewickiego 
wybiegł również z bramy na szosę. 
Nastąpił pościg.

Posterunkowy Matusialk ścigał 
swego mordercę na odległość 150 

metrów. Widząc daremność dalszego 
pościgu, z karabinu wymierzył w 

stronę uciekającego, zanim jednak 
zdołał oddać strzał, wywrócił się na 
łące i skonał. Ścigany bandyta .zbiegł

'Starszy post. Drzewicki w pości­
gu za uciekającym drugim bandytą 
oddał z karabinu strzał, który zra­
nił go w krocze. Mimo odniesionej 
rany ostrzeliwał się w dalszym ciągu 

dwóch rewolwerów. Jednak otoozo 
ny przez ścigających, poddał się.

Wenecki po udałej ucieczce do­
stał się przez pola do Starogardu, 
gdzie zatrzyma! się w mieszkaniu ko 
chan ki rannego bandyty Muszyńskie 
go. O godz. 21,30 policja otoczyła dóm 
Do mieszkania weszła przez okno...po 
nieważ drzwi nie otworzono'. W cłiwi 
li kiedy policja wkraczała do miesz­
kania, bandyta Wenoki zażył silną 
dawkę strychniny. Natychmiast prze 
wieziono go do szpitala, gdzie lekarz 
dr. Gasizkowski. wypompował żołą­
dek.

Po przesłuchania świadków, try­
bunał udaje snę do lecznicy sióstr 
Elżbietanek, gdzie dogorywa ranny 
bandyta Izydor Muszyński. Po opisa 
niu zajścia, oświadczył głosem kona

Oskarżony z lekka się uśmiecha, 
nie tracąc bynajmniej spokoju. Teraz 
zwraca się do niego obrońca. Skaza 
nieć powoli się denerwuje i drży. Mo­
żna się domyśleć, że rozmowa toczyła 
się na temat, dla oskarżonego nie­
przyjemny. Wreszcie obrońca mówi 
do skazanego „zwrócę sdę z prośbą o 
ułaskawienie do Pana Prezydenta. 
Niech pan będzie dobrej wiary".

■Przewodniczący trybunału p. wi 
ceprezes Juński zwraca się do pro­
kuratora mówiąc „Postępowanie o- 
głaszam za zamknięte. Proszę Pana 
Prokuratora o wykonanie wyroku".

Obrońca wysłał do Warszawy te­
legram z prośbą o ułaskawienie.

Kapelan więzienny był kilka go­
dzin u skazańca i starał się usilnie 
go nakłonić do pogodzenia się z Bo­
giem. Skazaniec kategorycznie odmo 
wił. Ostatniem życzeniem jego było 
widzenie się z młodszym bratem Bru 
nonom, który odsiaduje w tern sa­
mem więzieniu karę za zabójstwo. 
Następnie życzył sobie 6 skibek Chle­
ba ze smalcem i papier do pisania li­
stów pożegnalnych.

Przy cierpieniach woreczka żół­
ciowego i wątroby, kamieniach żół­
ciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka Franciszka - Józefa znakomi­
cie ułatwia trawienie. Zalecana 
przez lekarzy. ___

KI NA.
Dziś na ekranie kina dźwiękowe­

go „Nowości" Brygida Heim i Albert 
Prejean znany z filmu „Pod dachami 
Paryża" w pełnym napięciu i pikan- 
terji dramacie z za kulis teatru, fil­
mu i ... żyda pt. „Podróż poślubna 
we troje. Dramat na tle najpiękniej 
szego zakątka świata — Capri i uro­
czego Neapolu... A przy tern pełen na 
pięcia i najbardziej nieoczekiwanych 
sytuacyj. Piękne melodje. Cudowna 
muzyka.

Hallo... Pohk*e Radio
Niedziela, dnia 17 grudnia.

9 Audycja poranna. 10,05 Trans­
misja nabożeństwa z Poznania. 11,45 
Muzyka religijna. 12,15 Poranek Mu 
zyczny. 14,25 Wokalna muzyka lu­
dowa. 15,20 Orkiestra Adama Strom 
berga. 16 Program dla dzieci: a) 
Deszcz gwiazd, b) Piosenki ludowe,

Gawędy Ojca Bibuły
Witajcie mili czytelnicy!

Ledwom się zabrał do otwierania 
nadeszłych pod moim adresem liści- 
ków, w tern ni stąd ni zowąd staje 
przedemną rosły młodzian, śmieje 
się i mówi: ha, Ojcze Bibuło, wresz­
cie was odnalazłem; mam z wami 
ważną sprawę d<v omówienia. Chciał 
bym wiedzieć coście z moim listem 
zrobili, czyście może go gdzieś za­
wieruszyli, że świat się o nim nic nie 
dowie. Widzę, że leży przed wami 
stos listów; pomogę go więc odszu­
kać. — Wnet przerwałem memu goś 
ciowi jego zapędy, używając takiego 
starego przysłowia: „pomailutku z
gospodynią, bo z nią nie talk jak z 
dziewczyną" No d kto byłby przypu­
szczał?! Oto mój przybysz nieco u- 
dobruchany, wybuchając śmiechem 
rzekł: Co ja słyszę, od kiedy to Oj­
ciec Bibuła porówńuje się z gospody 
nią? Dziwna rzecz! — Trochem się 
rozsrożył i  brwi zmarszczył i mówię: 
tylko kochany „pamalutku" naj­
pierw .ino mi się przedstaw, a potem 
będziemy załatwiali te sprawy. Ojcze 
Bibuło, doć ca sdę przedstawiać, 

przecie mnie widzicie, a zresztą po­
wiem wam, wołają mnie Jankiem 

i basta! Ważniejsza rzecz, to mój list 
przedzesEłoniedzielny, chcę was pro­
sić, abyście go zaraz wyszukali i o- 
głosili. Właśnie widzę, że tu leży, 
proszę ujrzejmie go zaraz rozpieozę- 
tować, przeczytać, napisać przy mnie 
gawędę i przy końcu gawędy umieś­
cić wiernie jego treść bez jakiohbądź 
dodatków. A swoje uwagi na powyż­
szy temat może Ojciec Bibuła wypo­
wiedzieć przyszłym razem!! Impono 
wała mi Janka .prośba i treść jego 
Idistu, irabię więc to z chęcią.

„W związku z nadchodzącą 
Gwiazdką proszę umieścić tych kil­
ka myśli o miłosierdziu ku rozwa­
dze:

1) Bądźmy miłosierni, bo miłosder 
dzie jest tajemnicą nasizego powodzie 
nia, a prócz tego są „błogosławieni 
miłosierni, albowiem oni miłosier­
dzia dostąpią".

2) Miłosierdzie chrześcijańskie po 
siada ważną tajemnicę wykorzenie­
nia nienawiści klasowej.

3) Torujmy sobie przez osobiste 
lub pośrednie wspieranie ubogich, 
drogę do serc ich".

Na dzisiaj dosy! Chwalmy prze­
myślność Janka.

Szczerze Wam oddany
Ojciec Bibuła.

c) „Słoń Gugua". 16,30 Kwadrans 
jącego, iż w bramie do policjanta nie | słynnych artystów. 16,45 „Epokowy

dzień". 17 Pogadanka pt. „Pieczywo 
Pod koniec rozprawy sąd poeta- i świąteczne". 17,15 Audycja ludowa 

nawia poddać Weneckiego badaniom J z Katowic. 18 Słuchowisko pt.,.Panna 
lekarzy psychjatrów, którzy orzekli; z posagiem". 18,40 Muzyka lekka z 
iż oskarżony Wencki jest umysłowo ; płyt. 19,30 Radjotygodnik dla mło

Trwała i wodna ondulacię
farbowanie włosów

wykonuje pierwszorzędnie Zakład 
fryzjerski dla Pań i Panów 

B. J e z i o r s k i .
Przywiezienie zwłok Derdowskiego.

Gdynia. Odbyła się w Komisaria­
cie Rządu konferencja w sprawie 
przywiezienia zwłok poety kaszub­
skiego Hieronima Derdowskiego z A- 
meryki do Gdyni. Jak wiadomo, awło 
ki śp. Derdowskiego spoczywają na 
cmentarzu polskim w mieście Wino- 
na, w Stanie Minnesotta. Bliższe 
szczegóły podamy później.

zupełnie normalny. dzieży „Go się dzieje na świecie" w
Po zamknięciu przewodu sądowe ! opracowaniu Bruno Winawera. 19,50 

go zabiera głos prokurator p. dr. Stę ; Koncert muzyki lekkiej. 20,50 Dzaen-
fanicki z Chojnic, który w swem go 
dzinnem przemówieniu sch arak tery 
z owal mordercę i jego potworny czyn 
domagając się kary śmierci, jako od 
powiedniej jego przewinieniu.

Obrońca osk. odwokat dr. Suchec 
ki ze Starogardu w swem przemówię 
niu prosił prosił sąd o przekazanie 
sprawy sądowi zwyczajnemu, gdyż 
— zdaniem obrońcy — w sprawie tej 
zachodzi dużo nieścisłości.

Trybunał udziela głosu oskarżo­
nemu, który spokojnym głosem mó­
wi1: „Wysoki trybunale. Jestem w tej 
sprawie niewinny. Ja do śp. Matusia 
ka nie strzlałem."

nik wieczorny. 21,15 „Na wesołej Iwo 
wskiej fali". 22,15 Wiadomości spor­
towe. 22,25 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia 18 grudnia.
7 Audycja poranna. 12,05 Muzyka 

symfoniczna. 15,55 Utwory fortepia­
nowe. lć,40 Lekcja języka francuskie 
go. 16,55 Recital skrzypcowy. 17,30 
Pieśni. 18,20 Audycja żołnierska. 
18,45 Przeboje. 19 Odczytanie progra 
mu na dzień następny. 19,25 Dawna 
Polska kolęda. 19,40 Wiadomości 
sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny. 
20 Koncert wieczorny. 21 Felieton pt. 
„Kraina Polskiego słońca". 22 Muzy­
ka taneczna. _

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Tow. Powstańców i Wo­

jaków. Nadzwyczajne zebranie Towa 
rzystwa Powst. i Wojaków im. Gen.
,T. Hallera odbędzie się we wtorek dn. 
19 grudnia br. o godz. 7,30 wiecz. w 
salce p. Seydy. Na porządku obrad 
sprawa gwiazdki. Zebranie zarządu 
o godz. 7 wiecz. tego samego* dnia.
O liczne przybycie wszystkich człon 
ków uprasza

Za Wolność! Zarząd.
Zebranie Związku Emerytów Pań 

stwowych Wdów i Sierot Filja Choj­
nice odbędize się dnia 20. 12. br. o  
godz. 18 w lokalu p. Locha. Zebranie 
zarządu o godz. 17. Zarząd

Towarzystwo Katolickiej Czeladzi 
Polskiej! Dziś w sobotę po południu 
spowiedź w niedzielę rano* o godz. 
7,30 wspólna Komunja św. a o godz. 
15 (3) po poł. uroczyste nieszpory, 
kazanie i procesja. Zarząd.

Klub Żeglarski Chojnice. W nie­
dzielę dnia 17 bm. otwarcie sezonu 
izknowo-sportowego. Żaglowanie na 
ślizgowcach. Takowe są do dyspozy­
cji Szan. członków i gości.

Podoficerowie Rezerwy! W nie- 
; dzielę dnia 17 bm. o gotdz. 4 po poł. 
odbędzie się w lok ad u kol. Ostrowskie 
go roczne walne zebranie (wybór no 
wego zarządu). Jeżeli nie przybędzie 
według statutu przepisana ilość człon, 
ków, odbędzie się po pół godz. przer 
wie wybór zarządu bez względu na 
ilość członków. Przybycie wszystkich 
członków jest obowiązkowe. W dniu 
tym będą wręczane dyplomy człon­
kom zasłużonym.

Ostrowski, prezes.
SMP. męskie. W poniedziałek, dn 

18 grudnia br. odbędzie się zebranie 
zarządu w mieszkaniu ks. Patrona 
o godz. 8 wiecz.
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Obwieszczenie.
Dnia A \ 12. 1933 odbędzie 
się przy ul. Człuchowskiej 7
o godz* l i  publiczna licy­
tacja ruchomości, a m ano- 
wicie:

i ja 4alki, 1 lustra oszac. 
na 20 ,— zł 
Winkowski, io02/33. 
Komornik S du Grodzkiego

4-5 pokoj.
mieszkanie

poszukuję od 1 lutego lub ! 
później.

Zgł. do D/.. Pom. AK 400. |

2 pokoje |
z kuchnią

Strzelecka 34, jest
także m iejsce do m ałe­
go składu.

Kino D źw iękow e-(M ci

W sobotę, dnia 16 grudnia o godzicie 8,15 
i niedzielę, dn. 17 grudnia o godz. 6 I 8.15

Brygida Heim i Albert Preiean
w pełnym napięciu i pika terji dramacie z za kulis teatru, filmu

i . . .  życia pt

Podróż poślubna cue trale
Dramat na tle najpiękniejszego zakątka świata - Capri i uro- 
eiego Neapolu.., A przy tern pełen napięcia i najbardziej 

nieoczekiwany h sytuacyj.

Piękne meiodje. Cudowna muzyka.

75 lot istnieniu
najlepszą gwarancją jakości

Dlatego zważać należy na 

oryginalne HilllłO Regeffl,
które w niezmiennej dor ro- 
ci wyrabia się od 75 lat.

Czy wobec tego zaleca się ku­
pować mniej wartościowe m ydło?

Ceny miejsc niepodwyższone zniżki 
niewzźne.

Z pokoje i Kuchnia
zarąz. do ,vvynąjgęla.,‘ 

Strze lecka 41.

ifliuuróid
Cdyhis— Cfinjmte
uskutecznia po łanich ce­
nach dla interesantów.
Zgł przyjmuie St. D olata  

P łac J a g ie ł. 3.
Służąca

do wszystKiego, Małopolan* 
k , umiej ca dobrze gotować 
poszukuje m iejsca  

od l tycznia za . 5, zł 
miesięcz ie. Łaskawe od- 
posiedzi pros ę nadsyłać: 

Mazurków na, 
Paw łow o  k. Chojnic.

KtinlKu lalek
Repaiatury lalek Peruki 
od I * go złotego począwszy i 

Części zs pasowa

PIKizskśriilmcierlałi]
tanio wykonuje
F. Hamerski, f ry z je r  
Plac Król Jadwigi I.

Brusach
sŚ ' e“ E .  I  u o. Jsw PońsUieso

Pianina
^ n a j l e p s z e j  j a k o ś c i

dostarcza wprost z fabryki pocenach tanich  
Największa w Polsce Fabryka Pianin

B. S o m m e rfe ld

w wielkim wyborze
poleca

Ksiciamia Dziennika 
PooiorsKleso

Po najt inszych cenach 
i biorę

! pranie l prawnie
w domu, praca bardzo czy- 

ista — aku atna — kolnie-*j j
rzki ze srebrnym po-y^kier. ; 
Przy o Maniu5kołnierzyl ów
daję 2 darmo

i K o s z a r o w a  n r . I. 
Ł u k o w ic z ó w n a .iwm

i inne wyroby mięsne

caedil stetSobrzeifrn o
Plac P iastowski 10.1

znajduje się agentura naszego wy­
dawnictwa i przyjmuje przedpłatę 
i ogłoszenia po cenach oryginalnych.

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Kupujcie toojory krolocoe f
Pieniędzy nie chowas w domu, 

bo tam nie są zabezpieczone przed 
kradzieżą ani pożarem.

Składaj zatem wszelką wolną
gotówkę na wysoki orocent w

H elskiej Komunalne] 
Kasie OszaeóRsSd

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).
Kasa dajepupilarną pewność i bezpieczeństwo 

za powierzone jej wkłady

Zbliżają się święta „Bożego Narodzenia”. Dążeniem wszystkich jest stosownym upominkiem uczucie 
radości i szczęścia wywołać wśród swych najbliższych. Towary moje w charakterze praktycznym

nadają się szczególnie na podarki gwiazdkowe. Moja

Sprzedaż Gwiazdkowa
umożliwia wszystkim tani zakup, bo moje ceny gwiazdkowe są
bardzo niskie!! Proszę sie o tem przekonać i polecam:
materjały na suknie, kostjumy, płaszcze, jedwabie, plusze i aksamity. Materjały męskie na 
ubrania, palta, spodnie i poszycia do futer. Płótna, barchany, pulowery, swetry, bielizna, 
trykoty, artykuły dziane, szale, pończochy, skarpety, krawaty, rękawiczki i chusteczki 
dla Pań, Panów i Dzieci — Dywany, chodniki, firany, story, kapy,* serwety, 
obrusy, narzutki oraz materjały na obicie mebli. Kapelusze damskie i męskie1 
Konfekcja damska i męska. — v

Duljusz Schreiber
Rynek 17. Chojnice Telefon 48.
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